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Przesiąknięci hitlerowskim duchem 
przedwojenni »dwójkarze« w nikczemny sposób 

zwalczali polski ruch niepodległościowy
W pierwszym dniu procesu ^Ekspozytury Urzędu Śledczego* zeznawał oskarżony Pajor

WARSZAWA PAP. Przed Sądem Wojewódzkim dla m.
st. Warszawy rozpoczął się w dniu 14 bm. proces zdrajców 
narodu polskiego: Witolda Pajora, Zygmunta Ojrzyńskiego, 
Stanisława Nienałkowskiego i Andrzeja Czystowsklego, kie
rujących w okresie okupacji zbrodniczą organizacją pod 
nazwą „Ekspozytura Urzędu Śledczego (EUS) — kryptonim 
„Start", która powołana została przez delegaturę emigracyj 
nego rządu londyńskiego w celu denuncjowania i mordo
wania, w porozumieniu z okupantem, działaczy niepodległo
ściowego ruchu lewicowego.

Demokratycznej przez między 
narodową komisję powołaną 
przez ONZ.

Muszę stwierdzić, że projekt 
zdradza zupełnie bezceremo
nialny stosunek autorów rezo
lucji do Karty Narodów Zjed
noczonych i do całego syste
mu porozumień 4 mocarstw w

nych z działalnością KPP. Do 
bezpośrednich zadań oskarżo
nego należała ścisła ewidencja 
osób, tzw politycznie podej
rzanych, obserwacja i inwigi
lowanie członków organizacji 
lewicowych — przede wszyst
kim komunistycznych.

Oskarżony otwarcie przy- 
znaje, że nie cofano się przed 
żadnymi sposobami zwalcza
nia ruchu lewicowego do pro 
wokacji włącznie.

Osk. Pajor szeroko opowia
da o ścisłej współpracy wywia 
dii niemieckiego z wywiadem 
sanacyjnym — wymierzonej 
przeciwko ruchowi komuni
stycznemu i ZSRR. „Na odcin 
ku zwalczania wpływów hit
lerowskich — mówi oskarżony 
— „dwójka" nic nie robiła.

istniała natomiast ścisła współ 
praca wywiadu niemieckiego i 
polskiego, skierowana prze
ciwko ZSRR".

Oskarżony zeznaje następ
nie, że w 1937 r. skierowany 
został na specjalny kurs od
działu II, którego celem było 
zapoznanie się z zadaniami 
kontrwywiadu na wypadek 
wojny. Wykłady na tym kur
sie obejmowały głównie me
tody walki z organizacjami ko 
munistycznymi. Oskarżony 
stwierdza, że w kołach „dwój- 
karskich" zupełnie nie liczo
no się z ewentualnością woj
ny z Niemcami hitlerowskimi. 
W „dwójce" śmiano się z woj
ny z Niemcami — oświadcza 
on. Wojna miała być przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu 
tak jak mi wiadomo było zre
sztą z wydziałów mobilizacyj
nych. Szykowano wszystko 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu. Taka była dyslokacja 
wojska. Pełniąc przez pewien 
okres funkcje wiceprezesa w 
sądownictwie sanacyjno-oen- 
erowskiego zrzeszenia aseso
rów i aplikantów sądowych, 
oskarżony wyjeżdżał kilka

krotnie oficjalnie do Niemiec 
hitlerowskich, pracując nad 
„zbliżeniem prawniczym pol
sko - niemieckim".
Przed samym wybuchem woj. 

ny w 1939 r. osk. Paior został 
mianowany kierownikiem pla
cówki kontrwywiadowcze’ w 
Modlinie. Stwierdza on, że znaj 
dujące sie w pobliżu Modfna 
osiedla: Kazuń, Pomiechówek, 
Nowy Dwór, zamieszkałe przez 
kolonistów niemieckich, były
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107 Karty. Artykuł ten bo
wiem w sposób niewątpliwy i 
niedwuznaczny wyklucza kom 
petencje ONZ w sprawach 
związanych z likwidacją skut
ków wojny z byłymi państwa 
mi nieprzyjacielskimi.

Co leży u podstaw wniosku 
3 mocarstw?

Wniosek nie jest wynikiem 
nagłej troski 3 mocarstw za
chodnich o zjednoczenie Nie
miec. Jest on owocem kon
sekwentnej polityki Stanów 
Zjednoczonych rozbijania świa 
ta na dwa wrogie obozy, poli
tyki przygotowań do wojny 1 
agresji. Nic dziwnego, że w 
momencie gdy podstawą ame
rykańskiej polityki wojennej 
jest rozbudowa agresywnego 
bloku atlantyckiego, przygoto
wywanie baz do planowej a- 
gresji j stwarzanie ognisk kon 
fliktów groźnych dla pokoju, 
Stany Zjednoczone wyznacza
ją Niemcom niepoślednią rolę 
w swoich planach. Niemcy sta 
ł-y się jednym z najważniej
szych ogniw w amerykańskiej 
polityce przygotowań wojen
nych, realizowanej za zgodą 
rządów W. Brytanii i Francji 
wbrew najżywotniejszym in
teresom obu tych krajów. Rów
nolegle z tym rządy trzech mo
carstw zachodnich rozbijają 
jedność Niemiec w celu wyko
rzystania ich zachodniej czę
ści jako powolnego narzędzia 
w amerykańskiej polityce 
przygotowań do wojny.

Nie zamierzam przytaczać 
chronologii posunięć mocarstw 
zachodnich w tym kierunku. 
Ta chronologia obejmuje dłu
gi łańcuch aktów rozbijania 
jedności Niemiec, tak drogą za 
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Polska i Islandia 
podpisały 

układ handlowy
WARSZAWA PAP. W dniu 

14 bm. podpisany zoeta) w 
Warszawie układ handlowy 
pomiędzy Polską a Islandią na 
rok 1952.

Układ przewiduje dostawy 
islandzkich skór baranich, śle 
dzi, mączki rybnej i tranu lecz 
niczego w zamian za węgiel, 
tekstylia, szkło, porcelanę, che 
mikalia i inne artykuły prze
mysłowe.

zała się plan produkcyjny na 
grudzień wykonać w 115 proc'., 
a roczny plan produkcji za rok 
1951 zrealizować do dnia 18 
bm.

L' orespondent z Białogardu, 
donosi o podjęciu zobowią 

zań przez PRACOWNIKÓW 
PKP — STACJI BIAŁO
GARD.

Dyżurny ruchu Lucjan Czar 
necki dla uczczenia 72-roczni- 
cy urodzin Towarzysza Stalina 
zobowiązał się utrzymywać 
najwyższą regularność biegu 
pociągów, dawać dla wszyst
kich pociągów „zieloną dro
gę" i przez racjonalną organiza 
cję pracy zmniejszyć dó mini
mum możliwości powstawania 
awarii. Wezwał on jednocześ 
nie do współzawodniczą 

‘wszystkich dyżurnych ruchu 
stacji Białogard.

Ustawiacz Stanisław Portka 
zobowiązał się przetoczyć beza 
waryjnie 4000 wagonów' i zao 
szczędzić 70 parowozogodzin. 
Wezw'ał on do współzawod—’ 
nictwa wszystkich ustawia
czy stacji Białogard.

Podobne zobowiązania podję 
li zwrotniczowie, robotnicy ko 
lejowi i inni pracownicy sta
cji.

Chłopi z tych gromad, pisze ko 
respondent Franciszek Rumiń 
ski — potępiają tych z gro
mady Wąsosz, którzy przez 
niewywiązywanie się ze swych 

gromada dotychczas nie zrea
lizowała nawet 40 proc, swe
go planu. Chłopi z gromad 
przodujących w gminie Klesz- 
czyna pytają, dlacżego aktyw 
polityczno - społeczny i go
spodarczy nie zbadał przyczyn 
słabej realizacji planu skupu 
w tej wsi. Dlaczego nie karze 
się przewidzianymi w ustawie 
grzywnami opornych: Józefa 
Berenta z Wąsosza, Konrada 
Popę, Michała Binda, Broni
sława Gierszewskiego, Wale
riana Posiekę i Aleksandra 
Wolszlegera z gromady Świę
ta. Niczym nieuzasadniona po 
błażliwość GRN w stosunku 
do tych sabotażystów planów 
państwowych, wywołała wiel
kie oburzenie we wszystkich 
gromadach gminy Kleszczyna.

sprawie uregulowania proble
mu niemieckiego. Rządy Sta
nów . Zjednoczonych, W. Bry
tanii i Francji, nie mogąc zna
leźć w Karcie uzasadnienia 
prawnego dla wniosku, zado
woliły się ogólnikowym po
wołaniem się na „cele i zasa
dy ONZ wskazane w Karcie". 
Ta niezwykła oszczędność 
słów nie jest przypadkową. 
Podyktowała ją chęć ukrycia 
bezprawności wniosku i oczy
wistej jego sprzeczności z art.

' Tow. Fr. Fiedler 
doktorem 

honoris causa 
Uniwersytetu 

Warszawskiego 
. ' W sali Kolumnowej Uniwer

sytetu Warszawskiego odbyła 
się w dniu 14 bm. uroczystość 
wręczenia dyplomu dokłora 
historii, honoris causa zasłużo
nemu. wieloletniemu dzialaczo 
wi rewolucyjnemu. Budowni
czemu Polski Ludowej, czlonko 
wi KC PZPR, redaktorowi na
czelnemu „Nowych Dróg" — 
tow. FRANCISZKOWI FIED
LEROWI.

Szczegółowe sprawozdanie z 
uroczystości wręczenia dyplo
mu, tow. Fiedlerowi, zamieści
my w następnym numerze.

z woj. koszalińskiego 
wykonały swoje plany skupu zboża

W ubiegłą sobotę wpłynęły do redakcji dalsze meldunki 
ze spółdzielni produkcyjnych o pełnym zrealizowaniu rocz
nych planów skupu zboża.

W POWIECIE DRAWSKIM zarządy 11 RZS-ów zamel
dowały o wykonaniu obowiązku sprzedaży zboża Państwu 
przez dalsze spółdzielnie produkcyjne są to: Żablenko, któ
ra zrealizowała swój plan w 107,5 proc., Swierczyna — 100 
proc., Psiegłowy — 115 proc., Podżadlo — 113 proc., Pępło- 
wo — 202 proc., Pomierzyno — 108 proc.. Borne — 104 proc., 
Jelenino — 126 proc., Szczecinek — 114 proc., Nętńo — 160 
proc, i Linowo — 120 proc.

W POWIECIE ZŁOTOWSKIM swoje roczne plany sku
pu zboża wykonały: RZS Spiierdowo — w 100 proc., Biało- 
błocie — 100 proc., Drożyska — 100 proc.

W POWIECIE SŁUPSKIM wywiązały się ze swoich obo
wiązków w skupie zboża spółdzielnie produkcyjne: Łosino -— 
w 105 proc, i Bobrowniki —- 109,9 proc.

W POWIECIE BIAŁOGARDZKIM spółdzielnia produk
cyjna Dzięciołowo wykonała plan skupu zboża w 200 proc., 
RŻS Trzebieszyn — w 143 proc, i Pustkowo 121,2 proc.

W POWIECIE CZŁUCHOWSKIM pośpieszyły z wykona 
niem planów rocznych w skupie zboża spółdzielnie produk
cyjne Krzemieniewo, realizując swój plan w 140.3 proc. 1 
Pieniężnica, która wywiązała się ze swego obowiązku w 
102,5 proc. *

W POWIECIE MIASTECKIM zrealizowały swoje roczne 
plany spółdzielnie produkcyjne: Kramarzyny (105 proc) i 
Sempólno Wielkie (103 proc.).

Naród polski widzi w jedności Niemiec 
zasadniczy warunek ich pokojowego rozwoju 

i utrwalenia pokoju w Europie
Przemówienie wiceministra Stefana Wierbłowskiego wygłoszone 

w Specjalnej Komisji Politycznej Narodów Zjednoczonych

Ma^ywcujące woj. koszalińskiego 
uczczą 72 rocznicę urodzin 

Generalissimusa Stalina 
zwiększeniem wydajności pracy, 

przyspieszeniem realizacją planów 
gospodarczych

Biorąc przykład z robotników warszawskiej fabryki im. 
gen. Waltera - Świerczewskiego, którzy dla uczczenia 72 
rocznicy urodzin wielkiego Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina, podjęli zobowiązania produkcyme wartości około 
163 tys. złotych, masy pracujące woj. koszalińskiego na ze 
braniach w swych zakładach pracy podjęli wiele cennych 
zobowiązań produkcyjnych.
D RACOWNICY Przedsię- 

biorstwa Połowów i 
Usług Rybackich „Barka’’ 
Baza Darłowo w związku‘72- 
gą rocznicą urodzin Tow. Sta
lina postanowili wzmóc wal
kę o wydajność pracy i przed 
terminowo wykonać roczny 
plan produkcji.

Rybacy Bazy — Darłowo zo 
bowiąz.aii się podnieść pojom 
dyscypliny pracy, wziąć pod 
socjalistyczną opiekę sprzęt i 
tabor pływający, oszczędzać 
materiały pędne i wykorzy
stać niedzielę i święta na poło 
wy morskie.

Realizacja tych zobowiązań 
przyniesie Państwu oszczędno 
ści na ogólną sumę 20.400 zło
tych.

Ponadto robotnicy i pracow 
nicy po- czególnych działów 
podjęli zobowiązania ogólnej 
wartości ponad 6 tys. zł.

Robotnicy PP i UR „Barka” 
Darłowo wzywają do współza 
wodnictwa wszystkie bazy ry
backie w kraju, a szczególnie 
swych kolegów ?. sąsiadują
cych baz rybackich w Ustce i 
Kołobrzegu. (

V AŁOGA Słupskich Zakła- 
' J dów Przemysłu Drzewnego 

w celu uczczenia 72 rocznicy 
urodzin Tow. Stalina zobowią

PARYŻ PAP. Szef delegacji polskiej wiceminister 
Wierblowskl wygłosił dnia 14 bm. przemówienie w Specjal
nej Komisji Politycznej w ramach debaty nad kwestią wybo
rów niemieckich.
Delegacje trzech mocarstw 

zachodnich Stanów Zjednoczo 
nych, W. Brytanii i Francji — 
stwierdził mówca — przedsta
wiły projekt rezolucji w spra
wie zbadania warunków prze 
prowadzenia wyborów w 
Niemczech Zachodnich, w Ber 
linie i Niemieckiej Republice

Wzorem przodujących chłopów 
—zachęceni ich przykładem wszyscy chłopi muszą 

przyspieszyć wykonanie planu skupu zboża
SZCZECINEK. Referent sku 

pu żywca w GS Barwice ob. 
Franciszek Cabaj nie szczędził 
wysiłku i pracy, aby przeko
nać chłopów o ważności pod
niesienia hodowli trzody 
chlewnej i zapoznając ich z 
korzyściami, jakie daje kon
traktacja świń. W jednym tyl
ko dniu zakontraktował on 
36 tuczników. Dzielnie poma
ga mu — pisze korespondent 
L. Gumowski — przewodniczą 
cy ZMP, Golda, który zakon
traktował dotychczas 18 świń. 
Aktywistom tym pomaga tow. 
Walczak, przewodniczący Pre 
zydium GRN. Organizuje on 
zebrania gromadzkie, przepro
wadza z chłopami pogadanki 
na tematy realizacji planu sku 
pu zboża i kontraktacji.

Jakże jaskrawo odbija od 
tych przykładów zła praca 
tow. Klimczaka, który jest 
kierownikiem grupy producen 
tów w gromadzie Ostropole. 
Nie sprzedał on dotychczas 
Państwu ani kilograma ziar
na i również nie kontraktuje 
świń. Nie lepszy od niego jest 
sekretarz Gminnego Zarządu 
ZSCh — Józef Brodnicki ze 
Starego Chwalima.

Chłopi żądają usunięcia ta
kich ludzi z zajmowanych sta 
nowkk 1 dziwią się, że GRN 
nie ukarała ich za opór. Zły 
pr-ykład Klimczaka i Brod
nickiego znalazł naśladowców 
wśród kilku mniej uświado
mi •mych.

WALCZ. Gromada Golce 
w gminie Dębołęka zawiozła 
zbiorowo i manifestacyjnie zbo 
że do punktu skupu w Kol
nie. Komunikując o tym, ko
respondent Regina Markie
wicz. pisze: ,.W gromadzie tej 
przodują w skupie zboża chło
pi: Piotr Zarychta, Franciszek 
S-muca, Stefan Machnik i soł 
tys Stanisław Wolski. Dobry 
przykład gromady Golce jest 
bodźcem dla innych gromad 
w gminie Dębołęka do przy
spieszenia wykonania swoich 
obowiązków.

„W gromadzie Brzeźnica nie 
wszystko idzie tak jakby na
leżało — pisze sołtys groma
dy. — Chłopi sprzedali o 30 
proc, więcej zboża niż prze
widywał plan, ale akcja kon
traktach trzody chlewnej kule 
je, ponieważ Prezydium GRN 
w Szwecji — mimo kilku 
wniosków chłopów, nic nie zro 
biło, aby usunąć źle pracują
cych klasyfikatorów żywca w 
Jastrowie. Chłopi żalą się, że 
sprzedawane przez nich dobre 
tuczniki taksuje się za nisko. 
Jeżeli chłopi nie mają racji, to

Po odczytaniu aktu oskar
żenia sąd przystąpił do prze
słuchiwania oskarżonego — 
Witolda Pajora. Osk. Pajor 
przyznał się do winy. Na wstę 
pie zeznań szeroko scharakte
ryzował on swą działalność w 
aparacie przedwojennej „dwój 
ki" — w referacie narodowo
ściowo - politycznym samo
dzielnego referatu informacyj 
nego DOK 1.

SRI nastawiony był — jak 
stwierdza oskarżony — przede 
wszystkim na dławienie ruchu 
lewicowego. Kierownikiem re
feratu narodowościowo - po
litycznego SRI, w którym pra 
cował oskarżony, był Włodzi
mierz Lechowicz. W referacie 
tym istniał specjalny dział ko 
munistyczny. służący do roz
pracowywania osób związa

na leżałoby lepiej niż dotych
czas zapoznać chłopów z za
sadami klasyfikacji. O. tej spra 
wie zapomniał zupełnie Gmin 
ny Zarząd ZSCh.

BIAŁOGARD. Bardzo stabo 
pracuje na odcinku kontrak
tacji trzody chlewnej groma
da Jastrzębniki gmina Biały 
Zdrój — pisze koresponcjent 
Jan Bednarski. Dotychczas za 
kontraktowano dopiero 4 świ
nie, ponieważ nikt z gminy 
nie pouczył kierownika gru
py producentów, nikt mu nie 
pomaga w pracy..

Natomiast w gromadzie Łę
gi kontraktacja rozwija się po 
myślnie — w agitacji o wzmo 
żenie kontraktacji pomagają 
przodujący chłopi: Karol Szal 
kowski, Stanisław Kozioł, An
toni Komarowski i Anna Ma- 
chowiak. (

Gmina Biały Zdrój wywią
zała się dotychczas z obowiąz
ku sprzedaży zboża w 92 proc. 
Brakujące 8 proc, do pełnej 
realizacji planu skupu — to 
są te ilości zboża, których nie 
sprzedali Państwu jeszcze ku
łacy i ich poplecznicy. Aktyw 
gminny oraz przodujący chło
pi za mało interesują się sa
botującymi wykonania pla
nów państwowych, a Prezy
dium GRN zbyt tolerancyjnie 
patrzy na ich opór.

SŁAWNO. Korespondent J. 
Beszczyński pisze i dobrej pra 
cy GS w Wiekowie (gm. Sie- 
ciem’no). W niespełna 6 dni 
od chwili ogłoszenia uchwały 
Prezydium Rządu o dodatko
wej pomocy dla hodowców — 
ch’opl zakontraktowali ponad 
500 sztuk świń. Gminna Spół- 
dz!e'nia natychmiast rozno- 
częła rozprowadzać węgiel 1 
śrutę dla kontraktujących ho
dowców.

W kilku tych dniach sprze
dano p^ęmiowego węgla 2,4 to 
ny. a śruty 10 ton,

Zle pracuje aktyw w gmi
nie Lejkowo, który nic nie 
wie o trudnościach omłoto- 
wych w spółdzielni produk
cyjnej w Podgórkach. POM 
w Sławnie zapomniał o obo
wiązku niesienia pomocy spół
dzielcom. Dzieje się to ze 
szkodą dla wszystkich chło
pów. którzy spieszą się, aby 
przekroczyć 90 proc, wykona
nia planu skupu zboża w skali 
powiatowej, gdyż chcą korzy
stać ze zwolnienia od miarek 
i odsypów

ZŁOTÓW. Gromada Sławia 
nowo wykonała plan skupu 
zboża w 132,2 proc., Buntowo 
— 102.9 proc., Sikc — 101,5 
proc., a Piesnczyn* — 89 proc.



litykę militaryzacji 1 faszyza- 
cji żyoia w Niemczech Zachód 
nich, sprzeniewierzyły się zasa 
dom, które leżą u podstaw Ich 
prawa do Okupacji Niemiec. 
Nic więc dziwnego, że szero

kie masy narodu niemieckiego 
dają wyraz temu iż nie uwa
żają atlantyckich oddziałów 
w Niemczech Zachodnich za 
wojska okupacyjne, ale za WOj 
ska interwencyjne. dajność pracy, przedtermino

wo wykonując nasz plan pro
dukcyjny, nrzyczynimy się 40 
wzmocnienia sił obozu poko
ju, któremu przewodzi wielki 
Stalin

(DOKOŃCZENIE ZE 3TR. 1) 

rządzeń wyraźnie odrywają
cych zachodnie strefy Nie
miec od całości niemieckiego 
organizmu państwowego jak 
drogą sabotowania wysiłków 
ZSRR zmierzających do przy 
wrócenia jedności Niemiec.

Na tle tych wydarzeń jest w 
pełni zrozumiałe w jakim celu 
rząd Stanów Zjednoczonych 
przypieczętował rozbicie jed
ności Niemiec, powołując do 
życia separatystyczny twór z 
siedzibą w Bonn.

Rząd Polski określił te cele 
w notach doręczonych rzą
dom trzech mocarstw zachod
nich jeszcze 6 października

Sprawa pokojowego i demo
kratycznego rozwoju Niemiec 
posiada szczególne doniosłe 
znaczenie dla narodu polskie
go. Naród polski widzi poważ 
ne niebezpieczeństwo w utrwa 
leniu rozbicia Niemiec. Oder
wana bowiem od całości orga 
nizmu państwowego, zachodnia 
część Niemiec staje się w na
stępstwie polityki amerykań
skich kół rządzących i odradza 
nia się agresywnego militaryz- 
mu niemieckiego, czynnikiem 
zagrożenia pokoju europejskie
go, a w pierwszym rzędzie ą- 
siadów Niemiec, ” liczbie któ
rych tn-jduje się Polska.

Jak stwierdził Prezydent RP 
Bolesław Bierut w przemówie
niu z dnia 22 kwietnia 1951 r.:

„Najbardziej żywotne inte
resy narodu niemieckiego, 
jego dążenie do jedności na
rodowej, złączone najściślej 
z walką przeciwko imperia
listycznym podżegaczom wo
jennym, o utr alenle poko
ju, odpowiadają również ży
wotnym interesom narodu 
polskiego, interesom wszy
stkich pokój miłujących na
rodów".

Rząd Polski widzJ możliwość 
-okoj owego rozwoju stosun

ków i przyjacielskiej Współpra 
cy ze zjednoczonymi, demokra 
tycznymi Niemcami. Drogę 
tych stosunków wskazują zacie 
śniające się więzy przyjaźni i 
współpracy między Polską i 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną.

Dlatego też Rząd Polski wy
powiadał się 1 wypowiada za 
iednolclą Niemiec, która stano 
wl warunek ich pokojowego 
rozwoju i pokojowego ukształ
towania stosuraów w Europie.

Ingerencja Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, która 
jak to udowodniłem uprzed
nio. nie j^st powołana dó mie 
szanta się w wewnętrzne spra
wy . arodu niemieckiego, może 
realizowaną jedność Niemiec 
tyHto utrudnić. Delegacja pol
ska uważa wniosek trzech mo
carstw absorbujący czas nasze 
go korni* etu za bezprawną pró 
bę narzucenia takiej ingeren
cji.

cla jedności Niemiec 1 podję
cia bezpośrednich kroków w 
sprawie zjednoczenia. Ta Ini
cjatywa zjednoczenia Nlemłee 
Wzmogła pęd do Jedności na
rodu niemieckiego.

Chcąc zataić przed narodem 
niemieckim politykę rozbija
nia jedności Niemiec, p. Adc- 
nauer musi uciekać się do wy 
biegu. Toteż pan Adenauer o- 
błudnle zadeklarował pragnie 
nie zjednoczenia Niemiec, jed 
nocześnie jednak nie przebie
ra w środkach dla storpedowa 
nia wszelkich tego rodząju 
możliwości.

Jasne jest, że zjednoczenia 
Niemiec nie mogą życzyć sobie 
ci, którzy los Niemiec łączą z 
planami wojennymi. Amery
kańscy politycy wojenni i ich 
zachodnio-niemieccy faworyci 
widzą tylko jedną drogę zjed
noczenia Niemiec, tę drogę sta 
nowi szaleńczy plan pochodu 
wojennego przeciwko wscho
dowi.

Narody świata, a W ich licz 
ble także naród niemiecki do
strzegają jednak zbrodnlczośó 
i beznadziejność takich pla
nów. Naród niemiecki prag
nie Jedności Niemiec na pod
stawach pokojowych i demo
kratycznych.

W świetle tego, co powiędzfa 
lem jasne jest, że orojekt wy
łonienia przez OZN komisji 
międzynarodowej do zba
dania warunków dla przepro
wadzenia wyborów iest tylko 
poparciem manewrów pana 
Adenauera. który wbrew woli 
narodu niemieckiego uchyla 
się od współnracv w przywró
ceniu jedności Niemiec.

Prezydent RP przyjął 
noiroinianowauego 
ambasadora Polski 

w Ankarze
WARSZAWA PAP. W dniu 

14 bm. Prezydent Rzeczypo
spolitej Polskie' Bolesław Bie
rut — przyjął na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego RP w Ankarze 
Janusza Zambrowicza.« • •

Prezes Rady Ministrów Jó
zef Cyrankiewicz przyjął W 
dniu 14 bm. ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
RP w Ankarze Janusza Zam
browicza.

którym droga jest sprawa po- 
koju i niepodległości Polski.

Biskup Kowalski postwnctdl, 
ie księża g jego diecezj nie wy 
jadą na. patriotyczną madfę- 
stację, która przecież może ra
zić jego hitlerowskich op^ku* 
nów z czasów okw i . o dzi
siejszych pupilków Waszyndo* 
nu i Watykanu . No i na ten 
sam dzień, w którym zwołano 
konferencję wo Wrocławi wy
znaczył w swej diecezji konfe
rencje t odprawy.

Właśnie na ten akurat dzie 
Broń Bożje, na dny — przed 
albo po manifestacji patrio* 
tycznej we Wrocławiu. A gau 
specjalna delegacja polskich 
obrońców pokoju z udziałem 
księży z diecezji chełmińskiej 
zwróciła się w tej prawie do 
biskupa Kowalskiego, ten przy 
jacie! hitlerowskich emmięży- 
cieli Polski po prostu jej nie 
przyjął.

Crż do teg< dodać? Jak ten 
postępek ocenić* Wystarczy 
chyba, jeśli st oirrdzimy ie 
biskup Kowalski pozostał wier 
ny swym hitlerowrlim przyja* 
ciotom i "o liwie — w miarę 
swyc’ sił i możnośd — poma
ga im w walce z obrdicam po. 
koju. Znów zasłużył sobie na 
ich pochwałę, ale całe spoin* 
czeństwo polskie dobrze sobie 
zapamięta to antynarodowe 
stanowisko ks. biskupa Kowal
skiego. a at.

dygnitarzy, którzy byli częsty* 
mi gośćmi w pałacu książęcym.

Ks. bisk Kowalski nie lubi 
gdy mu się te czasy wspomina. 
Mieszka przecież w Polsce, 
gdzie nienawiść do hitlerow
skiego okupanta i pogarda do 
hitlerowskich Itomj anóu> są 
tak żywe ■' mocne. Co innego, 
gdyby się było w Watykanie, 
gdzie hitlerowcy znajdują tak 
życzliwy posłuch i takie popar
cie.

Ale, cóż. Biskup Kowalski 
przypomina się sam narodowi 
polskiemu. 1 t- przy pomiń się 
postępkami, które u Ade-iaue* 
ra, Trumana czy C urchilla 
zasługują na najwyższą v - 
chwałę, ale w narodach, i na* 
szym przede wszystkiiw spot
kają się zawsze z potępieniem.

Biskup Kowalski nie lubi po
koju. Jemu pokój nie odnowią* 
da i szczególnie n’cn iazi 
ruchu w obronie pokoju i ja
kichkolwiek akcji przęciwko 
wojnie. Dlat- i odmów, pod* 
pisu pod Apelem Pokoj i dla
tego uważa za swą misj u- 
trudnianie wszelkich akcji po* 
kojowych.

Ostatnio we Wrocławiu odby 
la się ogólnokrajowa manifc 
stada księży katolickich prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec, 
przeciwko odwetowym, antypol 
skim sdskom hitlerow.uo-amc- 
rykańskim. Zo wsmisti—h za* 
kątków kraju podążali księża,

sieci informacyjnej „Urzędu 
Śledczego", wykorzystując 
również w tym celu już istnie 

, iace komisariaty KPB. Zada
niem konfidentów „Urzędu 
Śledczego" — zeznaje osk. Pb 
jor — było zbieranie wszelki
mi możliwymi sposobami da
nych o działalności PPR i in
nych ugrupowań o charakte
rze lewicowym. Dotyczyć one 
miały przede wszystkim da
nych personalnych, adresów, 
funkcji, miejsc zamieszkania, 
lokali konspiracyjnych, dru
karni Itp.

Do współpracy w „Urzędzie 
Śledczym" Lechowicz i oskar 
żony' Pajor angażowali przede 
wszystkim łudzi zaufanych » 
przedwojennej „dwójki", a 
szczególnie takich, którzy zwlą 
zanl byli z walką przeciwko 
organizacjom lewicowym.

Oskarżony zeznaje, że „de
legatura" prowadziła walkę z 
niepodległościowym ruchem le 
wjcow.ym poprzez liczne swo- 
ie agendy, współpracując ści
śle z gestapo, jak: kontrwy
wiad centralny, podporządko
wany płk. Pełczyńskiemu, b. 
szefowi „dwójki", kontrwy
wiad kierowany przez „Mo
carza" itp.

wania ! działalności partii po- 
litycznych".

Słuchając wywodów parni 
von Brentano i pana Reutera, 
nie można było oorzeć s>ę wra 
żenlu. żt pominęli on« wła
śnie te fakty, które są dla dy
skutowanego problemu isto
tne.

W tym miejscu minister 
W!erKowski, przytacza dane, 
t których wynika, że wielu 
członków „rządu" bońskiego, 
to zgorzall hitlerowcy, te apa
rat bański składa się w 60 
proc, z b. członków hitlerow
skiej N8DAP, że w mkitater- 
stwie pana Adenauera pracuje 
134 b. hitlerowców.

Oczywiste jest — mówił da
lej min. Wierblowski —- że 
zbrodniarze wojenni w tego ro 
dzaju aparacie też mają swoją 
rolę do odegrania. Czyż nie 
jest wiadomym, że premier rzą 
du w Dolnej Saksonii, pan 
Kopf figurował na Wek zbrod 
niatzy wojennych za przestęp
stwa popełnione w Polsce?

Również w kołach, z których 
pan Adenauer organizuje kie
rownicze kadry zachodnio • 
niemieckiego Wehrmachtu, zna 
leźć można sporo nazwtak, któ 
re nie są nam obce. Panowie 
von Brentano l Reuter nte po 
wiedzieli nam, że Hans Spel- 
del, główny doradca wojskowy 
pana Adenauera był szefem 
sztabu hitlerowskich wojsk o- 
kunacyjnych we Francji i że 
generał 88 Rhetaefart, Od kil
ku tygodni burmtatrz Weste- 
land, burzył i palił Warszawę.

Rządy Stanów Zjednoczo
nych W. Brytan# 1 Francji, 
któye popierają 1 raaJwją po-

Naród polski widzi w jedności Niemiec 
zasadniczy warunek pokoju w Europie 
Dalszy ciąg przemówienia wiceministra Stefana Wierbłowskiego

NRD—ostoją walki o pokojowe, 
demokratyczne zjednoczenie Niemiec

W jaskrawym kontraście do 
tej poLiyki pozastaje stanowi
sko ZSRR. ZSRF konsekwen
tnie realizuje demilltaryzację 
i demokratyzację w Niemczech 
Wschodnich, dzięki czemu 
stworzono warunki, w których 
paród niemiecki korzysta z 
przyznam jgo mu prawa do sa- 
mookreślenla państwowego 1 
stworzenia swego państwa i je 
go demokratycznych organów.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna stała się ostoją wal 
ki o pokojowe i demokratycz
ne zjednoczenie Niemiec.

Wystąpienia p.-zedstawlciell 
NRD i *’emokratycznego sekto 
ra Berlina były wymownym 
dowodem postawy pełnej po
czucia odpowiedzialności Wo- 
bec własnego narodu I wobec 
innych narodów. Wypływające 
z takiej właśnie postawy sło
wa wicepremiera Bolza 1 nad- 
burmistrza Eberta dowodzą, 
te demokratyczne siły narodu 
niemieckiego, sprawujące wła
dzę, nie uchylają się od odpo
wiedzialności za krzywdy i 
cierpienia, zadane przez hitle
ryzm Innym narodom. Pragną 
oni usilną pracą nad pogłębię 
niem i rOzszer-cniem dotych
czasowych demokratycznych 
osiągnięć narodu niemieckiego 
utorować mu drogę ku poko
jowemu współżyciu i współpra 
cy z innymi narodami.

.Także odmiennie od tych spo: 
kojnych słów mężów star.u, do
skonale zdających sobie spra
wę z olbrŁymicj odpowiedział: 
ności narodu niemieckiego w 
obecnym tak brzemiennym w 
niebezpieczeństwa dla pokoju 
czasie — brzmiały napastliwe 
wywody panów von Brentano i 
Reutera. Ci panowie swymi 
przemówieniami dowiedli, że 
nie wyciągnęli żadnych wnio
sków z tragicznych doświad
czeń hitleryzmu. Wprost prze
ciwnie dowiedli oni, że pragną 
stworzyć pod opieką Stanów 
Zjednoczonych neohitlerowski 
system państwowy, m lgną 
skłócić naród niemleck’. unie* 
możliwić zjednoczenie Niemiec 
i utrwalić ich rozbicie. Pragną 
włączeni sił odrodzonego mi- 
litaryzmu niemieckiego do sił 
agresywnego blcku atlantyc
kiego, po to by spowodować 
nowe cierpienia narodów n,i 
zachodzie i wschodzie Europy, 
po to by spowodować nowe j 
jeszcze większe ofiary narodu 
niemieckiego.

Niemiecka Republika Denr« 
kratyczna zdecydowanie odrzu
ciła balast hitleryzmu i dcię= 
ła się od polityki wojny i fa
szyzmu.

Naród niemiecki jest zdolny 
do odbudowy swej jedności o 
ile tylko te siły, któro są za
interesowane w wykorzystaniu 
Niemiec dla antypokojowych 
celów porzucą plany rozbicia 
Niemiec.

Drcga do jedności Niemiec 
jest jasna. Jedność Niemiec 
należy przywrócić drogą współ 
pracy Niemców z obu częśc1 
Niemiec, którzy mogą we 
wspólnej komisji sprawdzić 
czy istnieją warunki do prze
prowadzenia wyborów. Niem
cy mogą, o ile uznają to za ko 
nleczne. zwrócić się do czte
rech mocarstw o konti-olę nad 
działalnością komtajl. Niemcy 
nie mogą jednak być obiektem 
kontroli ze strony narzuconej 
Im komisji ONZ, która byłaby 
nta tyko nielegalną 1 szkodli
wą, ale naruszałaby godność 
narodu niemieckiego.

Na podstawie tego co powie 
działem, jest rzeczą oczywi
stą, Iż rezolucja Jest nie tylko 
nielegalną i sprzeczną z zasa
dami Karty Narodów Zjedno
czonych; jest ona także sprze
czna z interesami wszystkich 
pokój miłujących narodów, 
gdyż stoi ona na przeszkodzie 
normalizacji stosunków w 
Europie i zjednoczeniu Nie 
mieć oraz zmierza do prze- 
kształcenia Niemiec Zachod
nich W bazę dla planowanej 
przez Stany Zjednoczone agre-

Zbrodniarze wojenni
na czołowych stanowiskach w Trizonii

RemilHaryzacja i faszyzacj-a 
stały się najbardziej charakte
rystycznym* .elementami rze
czywistości zachodnio - nie
mieckiej od kiedy panowie Ade 
nauerowle i Schumacherowie 
wprowadzają w życie amery
kańską zasadę samostanowie
nia narodów.

Jako przedstawiciele takiego 
systemu poetycznego w Niem
czech Zachodnich przemawiali 
w komisji pmowie: von Bren
tano i p. Reuter. Uałyszel’śmy 
od panów Brentano I Reutera, 
jak wygląda Obraz zachodnio- 
ntamieckiej demokracji, za
chodnio • niemieckich wolno
ści i swobód obywatelsktah. 
Przedstawiono nam ten obraz 
jako wzór godny naśladowania 
w całych Niemczech.

A jak rzeczywiście Wygląda 
w Niemczech Zachodnich rea- 
lizo- anie swobód i wolności, o 
których mowa w projekcie re
zolucji?*

Prześladowania, aresztowa
nia i wtrącanie dc więzień zna 
nych bojowników o pokój — 
to tlusti teja zachodnio - nie- 
mieck ej „wolności osobistej" 
i „ochrony przed samowolnym 
aresztowaniem".

Przygotowania do delegaliza 
cji KomunMycznej Partii Nie
miec 'KPD) która W ponurych 
latach rządów hitlerowskich 
walczyła konsekwentnie z fa
szyzmem, przygotowania takie 
podejmowane w tym czasie, 
kiedy na forum CNZ dyskutu
je »le problem wyłon‘enta ko
misji dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wyborów — 
to ilustracja zachodnio - nie
mieckich .wolności organizo-

Stanjj Zjednoczone przekształcają 
Niemcy Zachodnie w arsenał zbrojeniowy

1949 roku w związku z prokla 
mowaniem t.zw. państwa boń
skiego. Stwierdziliśmy wyraź
nie, że uczyniono to po to. aby 
z zachodnią częścią Niemiec 
„postępować w sposób odpo
wiadający wyłącznic zabor
czym planom kierowniczych 
kół Stanów Zjednoczonych i 
związanych z nimi kół W. Bry 
tanii i Francji, po to, by uzy
skać partnera, który wysunął 
od pierwszej chwili swego pow 
stania na czołowe miejsce swe 
ro programu hasła Odwetu, 
rewizjonizmu i podżegania do 
wojny, włączenie Niemiec do 
agresywnego paktu atlantyc
kiego oraz nienawiści do po
stępowych i demokratycznych 
sil własnego narodu".

Ostatnie ekskursje pana A- 
denauera do Paryża i Londy
nu dowodzą, że rządy-trzech 
mocarstw zachodnich przyśpie 
szaja ten proces rozwojowy. 
Problem włączenia zachodnio- 
niemieckiego Wehrmachtu do 
agresywnych sił bloku atlan
tyckiego staje z cała ostrością 
nrzed narodami Europy, któ
rych losy rząd Stanów Zjed
noczonych gotów jest poświę
cić dla celów swej polityki. 
Coraz jaśniejszym staje się, że 
za parawanem „armii europej 
sklej" odbudowuje się neohi
tlerowski Wehrmacht pod kie 
rownictwem hitlerowskich ge 
neralów i hitlerowskich zbrod 
niarzy wojennych.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
przekształca Niemcy Zachod
nie w arsenał zbrojeniowy z 
potężnym ośrodkiem w Za
głębiu Ruhry.

Tego rodzaju polityka jest 
całkowicie sprzeczna r. intere
sami narodu niemieckiego. Na 
ród niemiecki dawał i da je 
liczne dowody, ii nie chce 
mleć nic wspólnego ani z pla
nami amerykańskich polity
ków wojennych, ani z progra 
mem odwetowców niemiec
kich. Zdajc on sobie sprawę z 
tego, ie pan Adenauer nie 
chce zjednoczenia Niemiec.

Jedynie NRD konsekwent
nie domagała się i domaga się 
pokojowych zjednoczonych 
Niemiec na podstawach demo 
kratycznych.

Rząd NRD nie szczędził i nlo 
szczędzi wysiłków, by skłonić 
przedstawicieli administracji 
bońsklej do odrzucenia pla
nów zmierzających do rozbi-

Notua porażka 
USA w ONZ

PARYŻ (PAP). Na czwart
kowym posiedzeniu plenarnym 
VI sesji Zgromadzenia Ogólne
go Narodów Zjednoczonych 
wznowiono głosowanie nad kan 
dydaturami na trzeciego nie
stałego członka Rady Bezpie
czeństwa.

Na czwartkowym plenum 
Zgromadzenia wybory znowu 
nie dały definitywnego wyniku, 
jakkolwiek odbyło się 7 kolej
nych głosowań. Ani Białoruś 
ani Grecja nie uzyskały kwali 
fikowanej większości tj. 2'3 
głosów. Jest to więc nowa po
rażka Stanów Zjednoczonych 
w ONZ.

Przedterminową realizacją 
planów rocznych

załogi robotnicze czczą rocznicę urodzin
Generalissimusa Józefa Stalina

GDAŃSK PAP. W Stoczni Gdańskiej, w parcie gdyń
skim, w zakładach mechanicznych im. gen. Karola Świer
czewskiego w Elblągu oraz w wielu innych przedsiębior
stwach i fabrykach na Wybrzeżu robotnicy przygotowują 
się do uczczenia 12 rocznicy urodzin Generalissimusa Józe
fa Stalina.
W ostatnich dniach w zakła 

dach im. Gen. Świerczewskie
go w Elblągu podczas narady 
produkcyjnej w przodującym 
dziale ob Piechuckiego posta
nowiono rocznice urodzin Ge
neralissimusa Stalina uczcić 
wzmożeniem produkcji.

Wśród powszechnego entu
zjazmu załoga działu zobowią
zała się dla uczczenia 72 rocz
nicy urodzin Józefa Stalina 
przez zwiększenie wydajności 
pracy wykonać do dnia 18 gru 
dnia br. swój roczny plan pro 
dukcyjny i w przeddzień uro
dzin wodza mas pracujących 
całego świata przystąpić do 
realizacji zadań 3 roku Planu 
6-Ietniego.

„Zobowiązaniem naszym — 
stwierdzili robotnicy działu ob. 
Piechuckiego — chcemy wyka 
zać swa miłość i przywiązanie 
do wielkiego przyjaciela naro
du polskiego i nauczyciela 
mas pracujących — towarzy
sza Stalina. Zwiększając wy-

Pierwszy dzień procesu
»Ekspozytury Urzędu Śledczego*
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1) 
bazą dywersyjną i szpiegowską 
armii hitlerowskiej. Władze 
sanacyjne wiedziały o tym sta
nie rzeczy, ale nie tylko Lole: 
rowały go, lecz nawet wyraź
nie popierały.

Z chwilą okupowania Polski 
przez hitlerowców, osk. Pajor 
przybywa do Warszawy, gdzla 
— jak zeząaje — nawiązuje 
kontakty z ludźmi zn .nym, mu 
z dawnej „dwójki”. —- Dowie: 
działem się — oświadcza osk. 
Pajor — że właściwie specjal
nie nic nam tu nie grozi, nic 
ma żadnych aresztowań wśród 
ludzi, którzy byli w dawnej 
„dwójće".........

W 1943 r. oskarżony spotkał 
się z Włodzimierzem Lechowi
czem, który podjął się zorgeni: 
zowania „Urzędu Śledczego" — 
przy utworzonym przez delega
turę rządu „Państwowym Kor. 
pusio Bezpieczeństwa” i na 
swego zastępcę zaangażował 
osk. Pajora.

Lechowicz i Pajor opracowa
li, zgodnie z wytycznymi „dele
gatury”, stmkturę organizacyj 
ną „Urzędu śledczego”.

Lechowicz zajął się przede 
wszystkim zorganizowaniem

Ks. biskup Kowalski z Pelplina 
nie chce pokoju

Nazwisko ks. biskupa 
Kazimierza Kowalskiego 
z Pelplina jest dobrze 

znane również poza granicami 
diecezji chełmińskiej. Znane 
jest z ponurych lat dla narodu 
polskiego — z czasów hitlerow 
skiei okupacji.

Dla biskupa Kowalskiego 
nie były to jednak ponure la
ta. Mieszkał on sobie wówczas 
wygodnie w pałacu Czartory* 
skich w Petlinie. pod Jarosła
wiem. Było mu tam przytulnie 
i bezpiecznie, korzystał bowiem 
z czułej oriekl hitlerowskich



Współpracownicy gestapo 
chcieli być jego spadkobiercami

Dalsze zeznania oskarżonych w procesie Ekspozytury Urzędu Śledczego „Startu"
W dalszym ciągu zeznań w 

pierwszym dniu procesu prze
ciwko „Ekspozyturze Urzędu 
Śledczego" — oskarżony Pajor 
stwl^dził, że kontakt z gesta
po zacieśnił się szczególnie 
wówczas, kiedy przybliżał aię 
front wschodni, a w kraju ro- 
sly siły niepodległościowego 
ruchu wyzwoleńczego. Toteż 
już w chwili organizowania 
„Urzędu Śledczego" jego kie
rownictwo Weszło, za pośred
nictwem Lechowicza, w ścisły 
kontakt z Hauptsturm-fuehre- 
rem SS Spielkerem — funkcjo 
nariuszem gestapo i '-'■lerow. 
sklej Abwehry oraz z innymi 
gestapowcami, których zada
niem było zwalczanie ruchu 
lewicowego.

Lechowicz powoływał się 
przy tym — jak stwierdza Pa 
,|Or — na kontakty głównego 
dowództwa AK z hitlerowca, 
mi. Dotyczyły one m. inn. pro 
jektu utworzenia polskiego 
korpusu, który walczyłby prze 
ciwko ZSRR.

„Kontakty „delegatury'* z 
hitlerowcami — mówi oskarżo. 
ny — dawały delegaturze z jed 
nej strony swobodę działania 
organizacyjnego, z drugiej zaś 
strony, wspólne porozumienie 
się co do walki z organizacja
mi lewicowymi, dawało możli
wości ich fizycznego niszcze
nia".

Rozwijający się pod kierun
kiem PPR ruch niepodległo, 
ściowy — stwierdza dalej Os
karżony — oraz zbliżanie się 

‘ frontu wschodniego wpłynęło 
na decyzję „delegatury" zorga 
nitowania specjalnej agendy 
wywiadowczej, której celem 
miało być dalsze wzmożenie 
walki z narastającym ruchem 
lewicowym w ścisłym porozu
mieniu z gestapo. W tym celu 
pod płaszczykiem zwalczania 
przestępczości — powołano o- 
osohną autonomiczną organi
zację pod nazwą „Ekspozytura 
Urzędu Śledczego".

W istocie działalność tej or
ganizacji, która przyjęła kryp
tonim „Start", miała doprowa- 
dz'c — jak zeznaję Pajor —-

do takiego wyniszczenia ruchu 
postępowego, aby zabezpieczyć 
uchwycenie władzy przez 
reakcję po wyzwoleniu Polski. 
Organizatorem „Startu" był 
z ramienia delegatury londyń 
sklej, szef Centralnej Służby 
Śledczej komendy głównej 
PKB — Kontrym, przed woj. 
ną komisarz policji w Białym
stoku, a następnie przeszkolo
ny specjalnie w Anglii „specja 
1'sta" do walki dywersyjnej z 
organizacjami lewicowymi. — 
Kierownictwo tej organizacji, 
podporządkowanej bezpośred
nio Lechowiczowi, jako naczel
nikowi „Urzędu Śledczego", 
objął oskarżony Pajor. Do 
współpracy' z Pajorem — jako 
jego pierwszy zastępca — po- 
wołany został przez Lechowi - 
cza i Kontryma —- Zygmunt 
Jjrzyńskl, przed wojną proku
rator do spraw politycznycn w 
Sądzie Okręgowym w Białym
stoku oraz jako drugi zastęp
ca — Stanisław Nienałtowski 
stary „dwójkarz" — współpra
cownik I pomocnik Lechowi
cza jeszcze z samodzielnego re 
feratu informacyjnego.
Ojrzyńskl wszedł do nowej Or

ganizacji wraz z całym apara
tem wywiadu okręgu warszaw 
skieg'- NSZ, którego był sze
fem. Przy podziale funkcji Oj- 
rzyński przyjął na siebie utrzy 
mywinie kontaktu z NSZ i z 
kontrwywiadem AK, Nlenał- 
towski objął kierownictwo 
„grupy likwidacyjnej" oraz se
kretariat 1 łączność. Ustalono, 
że kierownictwo „Startu" otrzy 
mywać będzie 200.000 zł. mie
sięcznie na uposażenie dla pra 
cewników, a ponadto specjał- 
no fundusze wywiadowcze 1 do 
tac je pieniężne na lokale, po 
moc biurową itp.

Materiały do „rozpracoWywa 
nla" działaczy lewicowych na
pływać mMy z czterech tere
nowych placówek, zorganizo
wanych w poszczególnych dziel 
nicach Warszwy. M. Inn. pla
cówkę Warszawa — śródmie
ście objęła grupa z Wywiadu 
NSZ.

Oskarżony zeznaje dalej, że 
„Stąrt", rozpracowując działa
czy lewicowych i mordując 
ich, udekał się do perfidnych 
metod, sporządzając m. >nn. 
prowokacyjne .wyroki", masku 
jąc morderstwa dokonywane 
na działaczach lewicowych rze 
kornym zwalczaniem prze
stępstw kryminalnych.

„Była to metod; istotnie per 
fldna — zeznaje oskarżony.— 
Określiłbym to jako metodę ty 
powo dwójkarską, która miała 
’ i celu bardzc podlą walkę po 
lityczną. Ale cóż, tutaj cel u- 
święcał środki".

Pajor przyznaje, że jako kie 
równik „Startu" miał upoważ
nianie do mordowania nawet 
bez specjalnych uzasadnień, 
kiedy jego zdaniem zwłoka nie 
mogła mleć miejsca, Wiosną 
1944 r. Pajor otrzymał od „de
legatury" polecenie nasilenia 
zabójstw, dokonywanych na 
niepodległościowych działa
czach lewicowych W związku 
z tym Pajor, w porozumieniu 
z Kontrymem i Lechowiczem 
zdecydowali „dla uniknięcia 
papierkowych trudności" — do 
konywać morderstw bez „do
chodzeń i wyroków".

Ter system działania stał się 
Już Obowiązujący również w 
tym okresie, kiedy — jak zez
naje oskarżony — wielu człon 
ków Armii Krajowej przecho 
dz^o do szeregów Armii Ludo 
wej, co Wywołało olbrzymie 
zaniepokojenie wśród dowódz 
twa AK. „Chodziło o to — ze
znaje Pajor — żeby terrorem 
zapobiec przechodzeniu AK-ow 
ców do AL. Lechowicz wska
zał na potrzebę likwidacji 
tych, którzy przechodzą do

szeregów AL". We Wszystkich 
wypadkach doniesień konfiden 
tów „Startu", bądź też „Mocą 
rza" -- AK-owcy tacy zostali 
zamordowani. Pajor wymienia 
następnie dług! szereg naz
wisk zamordowanych przez 
zbrodniarzy ze .Startu" dzia
łaczy niepodległościowego ru
chu lewicowego. Ogólną ich 
liczbę oblicza oskarżony na 
przeszło 50 Osób.

Osobnym terenem działania 
„Startu" było denuncjowanle 
działaczy lewicowych do geąta 
po bezpośrednio hauptsturm- 
fuehrerowi Spielkerowi, bądź 
też za pośrednictwem komen
dy PKB. Pierwsze spotkanie 
Pajora ze Spielkerem odbyło 
się jeszcze W okresie wstępnej 
działalności „Startu" i na spot 
kaniiu tym szczegółowo omó
wiono wszystkie wspólne zada 
nia walki z ruchem lewico
wym oraz dalszą rozbudowę 
„Startu". W celu zacieśnienia 
współpracy z gestapo, Pajor 
za pośrednictwem Lechowicza 
utrzym:*wał stały kontakt ze 
Spielkerem.

Oskarżony stwierdza, że Le
chowicz oświadczył mu, iż 
kontaktuje go z gestapo z po
lecenia „delegatury". Dane 
personalne o PPR, które prze 
kazywano do gestapo z Moko
towa, Pragi — zeznaje Pajor— 
dane o lokalach na Pradze i 
Woli, to były rzeczy uzgodnlo 
ne z Lechowiczem i stanowiło 
to uzupełnienie jego kontak
tów. Interesował się Spfelkcr 
kwestią KRN jaki to od
dźwięk znajduje — intereso
wał s'ę liczebnością lewicy na 
terenie Warszawy".

Oskarżony zeznaje następ
nie, że listy PPR-owców, m. 
Inn. listę 50 nazwisk z Żolibo
rza, przekazał bezpośrednio 
Spielkerowi. Na liście tej figu 
rowajy ustalone przez agentów 
„Startu" funkcje działaczy, le

wicowych i nazwiska. Oskarżo
ny przyznaje te', Iż wiedział, 
że inne zbiorowe listy, przeka
zywane przez niego drogą służ 
bową bądź Lechowiczowi, bądź 
też komendzie PKB, jak rów
nież informację q nastrojach

i liczebności organizacji lewico 
wych w warsztatach, biurach, 
fabrykach, przektlzj Wane były 
również do gestapo. Pajor 
stwierdza m. inn.- .Przypomi
nam sobie że była przysłana 
z „delegatury" do rozpracowa 
nia sprawa fornalskiej. Była 
ona rozpracowana i przekaza 
na później z powrotem Lecho
wiczowi. To było przed jej are 
sztowaniem"

Wszelkie materiały, dotyczą 
ce działaczy lewicowych, gro
madzone były w specjalnej 
kartotece, którą prowadził za
ufany Lechowicza „Gazda", by 
ły „dwójkarz".
„W listopadzie 1943 r. — mó

wi Pajor — komendant PKB 
Chajęcki wydał rozkaz o orga 
nizowaniu obozu odosobnienia 
na okres powojenny. W obo
zie tym mieli się znaleźć w 
pierwszym rzędzie PPR-owcy". 
W tym też celu sporządzana 
była kartoteka.

W toku odpowiedzi na py
tania prokuratora osk. Pajor

stwierdza raz jeszcze: „Start" 
powstał w wyniku porozumie 
nia „delegatury" z gestapo.

Mówiąc następnie o prze
kazywaniu przez gestapo nie
których spraw, dotyczących 
zwalczania ruchu lewicowego, 
do rozpracowania przez 
PKB — oskarżony oświadcza, 
że sprawy te otrzymywał Le
chowicz od Spielkera.

Omawiając szczegóły roz
pracowywania organizacji le
wicowych. Lechowicz wspo
mina! o swoim kontakcie z 
GL, który zamierza! rozsze
rzyć dla celów wywiadow
czych.

Osk. Pajor swymi zeznania
mi poważnie obciąża pozosta
łych oskarżonych, stwierdzo- 
jąc, że wszyscy oni byli zo
rientowani we współpracy 
„Startu" z gestapo oraz bralt 
czynny udział w zbrodniczej 
działalności „Startu", uczestni 
cząc m. In. w podejmowaniu 
decyzji mordowania działaczy 
lewicowych.

OŚWIĘCIM, MAJDANEK, TREBLINKA MIAŁY 
POZOSTAĆ NA STAŁE DLA MORDOWANIA 

PATRIOTÓW POLSKICH
Na pytania prokuratora Pa

jor wyjaśnia, że „delegatura" 
zorganizowała PKB również 
w tym celu, aby móc uchwy
cić władzę po zakończeniu 
wojny. Jedna z Instrukcji, wy 
danych przez komendanta 
PKB Chajęckiego, dotyczyła 
sporządzania wykazów działa
czy lewicowych, którzy mieli 
być osadzeni po wojnie w o- 
bozach koncentracyjnych.

Na wniosek prokuratora sąd 
odczytał jeden z paragrafów 
instrukcji, znajdujących się w 
aktach w sprawie przejęcia 
przez PKB hitlerowskich obo
zów śmierci na terenie kraju, 
w których mieli być osadzeni 
niepodległościowi działacze le
wicowi.

Paragraf 24 instrukcji głosi, 
że PKB ma objąć po wojnie 
„zarząd utworzonych przez 
władze okupacyjne obozów 
koncentracyjnych w Oświęci
miu. Majdanku, Treblince, 
Bełżcu oraz wszystkich pozo
stałych mniejszych obozów". 
„Za utrzymanie urządzeń tych 
obozów w stanie niezmienio
nym odpowiedzialne są wła
ściwe władze."

Inne punkty instrukcji na
kazują: „Dla utrzymania po
rządku i dyscypliny wśród o- 
sób zatrzymanych, należy po
sługiwać się terrorem. Terror 
jest to działanie w sposób 
gwałtowny na psychologię 
człowieka w sensie sparaliżo
wania jego woli i oporu—in
nymi słowy — działanie przez 
zastraszenie. W naszym wy
padku czynnikami terroru bę 
dzie: krzyk, krzyk z biciem, 
bicie, pozbawienie życia."

Na zakończenie swych zez
nań oskarżony Pajor wyjaś
nia, że po wyzwoleniu kraju 
został skierowany przez Le
chowicza do pracy w Mini
sterstwie Ziem Odzyskanych. 
Pajor stwierdza, że pracując

tam zauważył, iż Lechowicz 
otoczył się w Ministerstwie 
wieloma dwójkarzami, z któ
rymi współpracował jeszcze 
przed wojną i w czasie oku
pacji.

W dalszym ciągu procesu 
zdrajców narodu polskiego, 
kierowników zbrodniczej orga 
nizacji pod nazwą „Ekspozy
tura Urzędu Śledczego" — 
kryptonim „Start", złożył ze
znania osk. Stanisław Nienał- 
towski. Osk. Nienałtowskl 
przyznał się do popełnienia za 
rzucanych mu czynów t złożył 
obszerne zeznania.

Osk. Nienałtowski w toku 
studiów uniwersyteckich po
znał Włodzimierza Lechowi
cza, z którym niebawem na
wiązał zażyłe stosunki.

Na propozycję Lechowicza 
oskarżony dostarczał mu in
formacji, dotyczących działal
ności politycznej lewicowej or 
ganizacji akademickiej „Ży
cie", do której należał. Ukoń
czywszy studia Nienałtowski 
po pewnym czasie został przy 
jęty za protekcją Lechowicza 
do pracy w Państw. Zakła
dach Inżynierii„Ursus",na tere 
nie których kontynuował swą 
donosicielską robotę. „Zgodzi
łem się — mówi oskarżony — 
opiniować robotników, co do 
których dyrekcja PZInż. mia
ła zastrzeżenia ze względów 
politycznych. Była to praca w 
dalszym ciągu po linii wywia
du, zapoczątkowana dla Le
chowicza.

Jesienią 1937 r. Lechowicz 
skierował osk. Nienałtowskie- 
go do pracy w samodzielnym 
referacie informacyjnym DOK 
1. Powierzono mu tam takie 
same funkcje, jakie pełnił osk. 
Lechowicz,

W początkach wojny osk. 
Nienałtowski został przydzie
lony jako zastępca kierowni
ka placówki SRI w Łomży.

Zeznaje prowokator Nienałtowski
Nienałtowski zeznaje następ 

nie, że w końcu kampanii 
wrześniowej spotkał się z Le
chowiczem, który wyjeżdżał 
do Kowna, by nawiązać kon
takt z poselstwem angielskim 
dla uzyskania wytycznych do 
dalszej działalności. W 1941 r. 
osk. Nienałtowski przybył do 
Warszawy, gdzie znów spotkał 
Lechowicza i nawiązał kon
takt z Jaroszewiczem i jego za 
stępcą Buczyńskim. Obydwaj 
zajmowali się przed wojną roz 
pracowywaniem organizacji 
komunistycznych, a Buczyński 
w czasie okupacji zorganizo
wał grupę, złożoną z pracow
ników oddziału II, której ce
lem była praca wywiadowcza, 
skierowana przeciwko rucho
wi lewicowemu. Dzięki Bu
czyńskiemu, Nienałtowsklemu 
udało się wślizgnąć do Gwar
dii Ludowej.

„Buczyński — zeznaje oskar 
żony — oświadczył mi wów
czas, że prowadzi wywiad dłu 
golalowy i że w tym charakte 
rze chciałby mnie skierować 
do organizacji komunistycz
nych. W kwietniu 1942 r. skon 
taktował mnie z jednym z kie 
równików organizacji war
szawskiej. O swej współpracy

z Gwardią Ludową nie mia
łem nikomu mówić z uwagi 
na długofalowość mej pracy 
wywiadowczej." Osk. Nienał
towski objął pracę w redakcji 
„Gwardzisty", gdzie skontak
towany został za pośrednic
twem Buczyńskiego z Maria
nem Spychalskim. O działal
ności swej oskarżony informo 
wał stale Lechowicza, który 
po jakimś czasie skierował go 
do pracy w „Urzędzie Śled
czym PKB“. Równocześnie o- 
skarżony kontynuował swą 
działalność na terenie redak
cji „Gwardzisty".

„Na terenie Urzędu Śledcze
go pracowałem na odcinku 
antykomunistycznym — zezna 
je Nienałtowski. Miałem kilku 
ludzi, którzy byli agentami 

SRI sprzed wojny. Dawali mi 
oni informacje na temat dzia 
lalności. komunistycznej, a ja 
te informacje przekazywałem 
bądź Lechowiczowi bezpośred 
nio, bądź dc sekretariatu". Po 
nadto Nienałtowski współpra
cował z osk. Pajorem w '■po- 
dządzaniu biuletynów przezna 
czonych dla „delegatury", dla 
oddziału TT. AK I dla KPB.

Następnie oskarżony, mówi

Czołową rolę w organizowa
niu „Startu” odegrał Kon
trym. byłv komisarz policji w 
Białymstoku. Nienałtowski 
stwierdza, że Lechowicz okre 
ślał Kontryma jako człowieka 
zrzuconego z Londynu, który 
ma za zadanie zwalczać zbrój 
ną działalność wyzwoleńczą, 
jaką prowadziła PPR i Gwar 
dia Ludowa. W czasie bezpo
średnich kontaktów Nienałtow 
skiego z Kontrymem. ten ostat 
ni mówił oskarżonemu, ż- za
daniem „Startu" jest walka 
przeciwko rosnącym w Polsce 
wpływom PPR. „Kontrym mo 
tywował przystąpienie do 
współpracy z okupantem, 
oświadczając że jesteśmy za 
słabi na to, by zwalczyć ru< h 
komunistyczny 1 źs w walce 
z czynnikami lewicowymi trze 
ba użyć rąk niemieckich" — 
zeznaje Nienałtowski.

Nienałtowski, który objął 
kierownicze stanowisko w 
„Starcie” zwerbował do 
„Startu’* wspóloskarżonego 
Czystowskieeo. który przeszedł 
do tej zbrodniczej organizacji 
z polecenia swych zwierzchni
ków z WhN, którego był człon 
kłem.

Do obowiązków Nienałtow- 
skiego w „Starcie" należa
ła organizacja grup, dokonują 
cych morderstw działaczy le
wicowych.

Na wydatki „organizacyjne” 
Nienałtowski pobierał z PKB 
około 300.000 zł. miesięcznie.

Nienałtowski wyjaśnia. że 
przy organizacji „grup likwi
dacyjnych" napotykał na du
że trudności, gdyż — jak zyni 
ka z jego zeznań — nie ośmie 
lano się wyraźnie określić, że 
grupy te będą mordować dzia 
łączy lewicy. To też starano 
się właściwe przeznaczenie 
tych grup zamaskować walką 
z przestępczością. Równocześ
nie „Start" usiłował fikcyjny 
mi oszczerstwami dyskredyto
wać członków PPR.

W początkowym okresie 
działalności „Start” posługi
wał się grupa zbirów Kontry
ma oraz grupą NZS. Potym 
„Start" uzyskał grupę mor
derców z WRN za pośrednic
twem Czystowskiega Grupa 

ta wykonywała ..wyroki” 
„Startu”, a nawet przesyłała 
do zatwierdzenia „wyroki" wy 
konane na własną rękę.

Ponadto poszczególne > la- 
cówtó. „Startu" na terenie 
Warszawy dysponowały włas
nymi grupami, przeznaczony
mi do mordowania działaczy 
lewicowych.

Nienałtoy ski wyliczył tu dłu 
gi szereg nazwisk działaczy 
niepodległościowego ruchu le
wicowego, którzy zortali -a- 
mordowani przez „nrupy lik 
widacyjne’’ „Startu”. W tvm 
samym czasie osk. Nie
nałtowski współdziałał równo 
cześnie <W innych antylewico- 
wych akcjach „Delegatury”, 
w ramach t. zw. „Kierownic- 

Walki Podziemnej 
(KWP) ’, dokąd został zwerbo 
wany również przez Lechowi 
cza. O działalności KWP Le
chowicz mówił, że skierowana 
jest przeciwko komunistom, 
ale zamaskowana z uwagi na 
opinię publiczną. Oskarżany 
zeznaje, że KWP miało pełnić 
rolę podobną do roli gestapo. 
W KWP oskarżony był kie
rownikiem „grupy obserwacyj 
nej”, której celem było usta
lenia w jaki sposób najłatwiej 
można zgładzić obserwowaną 
osobę. O nasileniu działalno
ści antylewicowej KWP osi.ar 
zony mówi: „KWP prowadziła 
działalność likwidacyjną tak. 
że niejednokrotnie nie windzie 
liśmy sami, kogo ta grupa li
kwiduje".

Odpowiadając na pytania 
przewodniczącego osk. Nie
nałtowski wyjaśnia zadania i 
strukturę „Urzędu Śledczego" 
PKB i „Startu". Te organy 
„Delegatury" były utworzone 
de walki « PPR i Gwardią Lu

dową. Relacjonując rozmowy 
przeprowadzoną z Lechowi* 
czem oskarżony mówi, że u- 
tworzenie ..Startu" „Delegatu 
ra“ uważała za konieczne dla 
wzmożenia bezpośredniej akcji 
terrorystycznej przeciwko lewi 
cy, drogą zarówno bezpośred 
niego mordowania działaczy 
lewicowych, jak również dro* 
gą współpracy z okupantem. 
„Lechowicz nie krył się z tym, 
że działalność ..Startu" będzie 
powiązana z Niemcami" —» 
mówi oskarżony.

(Dalszy ciąg zeznań oskar* 
żonych podamy w numerze 
jutrzejszym).

Kino „POLONU" — ul. Grun
waldzka — „Jubileusz" — fllna 
prod. radzieckiej. Początek sean
sów o godz. 18 i 30 W niedziele 
t święta o godz. 16, 16, 36-teJ.

* * •
MUZEUM, ul Armii Czerwonej Bł-» 
wyatawa pt. „łluitracja radziec
ka" i zbiory stała — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki I 
plotki od lS-tei do 17-tej. W nle- 
dzi 1 święta od 12-ej do 19-tej. 
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej 1.

Z ZTCIA PARTIT
Odprawa lekretarzy podatawo- 

wych organizacji partyjnych, prse 
wodniezących kół ZMP i rad koble 
cych Ligi Kobiet odbędzie elę w 
dniu jutrzejszym w auli Szkoły 
Podstawowej przy Ul. Zwycięstwo 
o godz. 17-tej., ,r

• * •
Woje w :ódzkl Ośrodek Szkolenio

wy ZMP został przeniesiony ■ 
Mielna do Sławna, gdzie będzie 
czynny przez cały rok bez przer
wy zimowej. W dniu 22 bm. zoo’.a 
nie w nowowyremontowanym o- 
arodku otwarty kurs dla przewod
ników drużyn harcerskich.

♦ e •
-W dniu 1S bm otwarto w loka

lu PCK przy ul. śwlercaswaklege 
6-cio miesięczny kurs młodsaycU 
pielęgniarek I stopnia.

» * •
Nowootwarte Woski uliczne Cen 

treli Rybnej przyczyniają się do 
sprawniejszego zaopatrzenia świata 
pracy naszego miasta w Śledzie l 
ryby na okres Świąteczny.

Pomysłowe gabloty ustawione 
przed nową siedzibą Ekspozytury 
Okręgowej POM przy ul. Grun
waldzkiej 20 obrazują piękna ty
cie ludzi wsi radzieckiej. Jak rów 
nież pokazują budowniczych socla 
Uatycznej wal koazallńskiej — 
przodujących robotników Państwo
wych Ośrodków Maszynowych.

Choinki noworoczne ukażą się V 
sprzedaży w najbliższych dniach. 
Zostaną one rozprowadzone przęe 
punkty handlowe MHD.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA"—„śmiali ludzie"
— film prod. radzieckiej. Początek 
seansów o godz. 18 l 20 W nie
dziela | święta o godz. 16, 18 1 
20-tel.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA, 
Rynek śródmiejski 18.
TEATR MIEJSKI— „Pieją koguty*
— w wykonaniu Państwowego Te
atru Polskiego w Szczeclńle. Po
czątek przedstawienia o godzinie 
19-cj. Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie".

PONIEDZIAŁEK, 17 grudnia 1951 A
16,20 Wiadomości radiowo Pomo
rza Zachodniego; 16,30 Przegląd 
prasy lokalnej; 16,40 Muzyka ba
letowa; 17,00 Wiadomości popołud 
ulowe; 17,03 Odpowiedzi roli W; 
17.13 Pieśni Tadeusza Sse-
ligowsklego; 17.33 Muzyka rozryw
kowa i taneczna — płyty; 13.00 
UtwtTy skrzypcowe komp blazpań 
•kich; 18,20 Recenzja Horyzontów 
Techniki; 18,30 Wszechnica Radio
wa — kurs II; 18,50 „Tu woje wódę 
two Koszalin"; 19,00 Pleśni chóral 
ne w wyk. zespołu ..Mazowsze"; 
19,10 „Tak widzę Niemcy"; 19,34 
Komunikaty dla rybaków; 19,30 
Muzyka 1 aktualności; 20 00 Kon
cert Krakowskiej Ork. P R.; 30 43 
Wspomnienia robotnicze; 30 58 
Stan pogody; 21,00 DzlepnJk wie
czorny. Nadajnik I — 21,26 Tratii- 
mlsja a Warszawy; 31.30 Audycja 
dla zagranicy; 22.00 Utwory rr, 
Chopina; 22,30 Audycja dla mym 
nicy; 24,00 Zakończenia audycU: 
Nadajnik II — 21.2# Wladonwjel 
aportowe; 21,30 „Wilhelm Tell"; 
23.05 Koncert kameralny — płyty: 
23,50 Ostatnie wiadomości; 24 óO 
Hymn 1 koniec audycji.

„BYŁEM UPOWAŻNIONY DO MORDOWANIA DZIAŁACZY 
LEWICOWYCH I AK-OWC0W, PRZECHODZĄCYCH DO 

AL“

PRZEKAZYWALI DO GESTAPO LISTY PPR-OWCOW

o motywach. Jakimi kierowały 
się władze .delegatury", two
rząc „Start" Grupa ta zor
ganizowana zoatuta dla wzmo 
żenią walki z niepodległościo
wym ruchem lewicowym te 
względu na stały wzrost jego 
sił i wpływów.

„Lechowicz kładł duży na

cisk na to, ażeby ..Start" jak 
najszybciej przystąpił do dzia 
łalności —. -eznaje oskarżony. 
W szczególności podkreślą! on, 
że organizacja ta będzie miała 
nowe metody walki Tymi no 
wymi metodami walki będzie 
t. zw akcja 'ikwidacyjna oraa 
współpraca z okunantem”.

WSPÓLNY FRONT NSZ. WRN „DELEGATURY", 
„STARTU" I GESTAPO PRZECIW RUCHOWI 

NARODOWO - WYZWOLEŃCZEMU



Działacze katoliccy polski i NRD 
piętnują zbrodnicze plany rewizjonistów niemieckich 

Dalszy ciąg obrad ogólnopolskiego zjazdu księży i działaczy katolickich uie Wrocławiu
WROCŁAW PAP. Na ogólnopolskim zjeździć duchownych i 

działaczy katolickich, obradującym we Wrocławiu, przema
wiali — jak donosiliśmy — przedstawiciele Unii Chrzęści- 
Jańsko-Demokratycznej (CDU) — Gerald Goetting i Helnz 
Fried z Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Gerald Goettin? Oświadczył 

m. inn.:
„Komitet Polityczny Unii 

Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej Niemiec (CDU) — upoważ
nił mnie do przekazania Wam 
najserdeczniejszych życzeń od 
miłujących pokój chrześcijan 
W Niemczech". Mówca Odczy
tał następnie. przyjęte serdecz
nymi oklaskami, oświadczenie 
Un4-i Chrześcijańsko - Demo 
kratycznej (CDU), wystosowa
ne do zjazdu. Oświadczenie 
przypomina postanowienia Ko 
mitetu Politycznego CDU ze 
stycznia 1950 r., uznające nie
naruszalność granicy na Odrze 
1 Nysie i stwierdza m. inn., 
ee uchwały w Jałcie i Poczda
mie wyrównały krzywdy histo
ryczne, ustalając zachodnią 
granicę Polski Ludowej na li
nii Odra — Nysa, Oświadcze

nie przypomina, że podczas, 
gdy w NRD przesiedleńcy stali 
się pełnoprawnymi obywatela
mi. to w Niemczech Zachod
nich dzieje się inaczej, gdyż są 
oni, zgodnie z woli} podżegaczy 
Wojennych, przewidziani jako 
mięso armatnie. „Jednakże na
ród niemiecki — stwierdza 
oświadczenie — jest zdecydo
wany nie dopuścić do rozpęta
nia w swym kraju wojny ame
rykańskiej".

Omawiając przyjazne stosun 
kl między Polską Ludową 1 
NRD oświadczenie podkreśla, 
że oba kraje mają Wspólnego 
sojusznika — wielki socjalisty
czny Związek Radziecki.

W zakończeniu Oświadczenie 
stwierdza, że chrześcijanie Pol 
ski i Niemiec Wspólnie zwal
czać będą rewiajonizm. „Zjed
noczeni we wspólnej walce, do

SPORT SPORT

„Samopomoc Chłopska** 
w Po icach winna zwrócić 
sałę gimnastyczną 
ihścwym uźytko "nikom

Zycie sportowe w Policach prze
jawiało się do niedawna tylko w 
okresie letnim, a to z tej przy
czyny, te jestenia i zimą młodzież 
nie miała się gdzie zbierać dla 
przeprowadzenia treningów. Działo 
się tak dlatego. te. „Samopomoc 
Chłopaka'1 zajęła dużą aulę gimna 
styczną na magazyn i w Ładnym 
wypadku nie chce. z niej zrezygno 
wać pomimo rozporządzenia MRN 
oddania sali właściwym użytkowni 
kom, gdyż w Policach znaj
duje się szereg pomieszczeń, nada 
Jących się na magazyny.

Odnośne czynniki winny się na
tychmiast zainteresować nieąrlaścl 
Wym postępowaniem „Samopomo
cy Chłopskiej". Tego oczekuje mlo 
dzież Polic.

ST. URBANOWICZ 
instruktor U'F

prowadzimy do zapewnienia 
pokoju w Europie" — brzmią 
ostatnie 6łowa oświadczenia, 
przyjęte przez zgromadzonych 
dł”gctrwaiymi oklaskami.

Członek Izby Ludowej NRD, 
członek Rady Centralnej Unii 
Chrześcijańsko . Demokratycz
nej Heinz Fried przekazał 
zjazdowi oświadczenie ks. Ka

rola Fischera, który otrzymał 
zaproszenie na zjazd, lecz nie 
mógł osobiście wziąć w nim u- 
działu. „Dr Adenauer — pisze 
ks. Fischer — popiera polity
kę, która idzie po myśli ame
rykańskich polityków. Muslmy 
dziś oświadczyć, że nigdy wię
cej Polacy i Niemcy n>e będą 
do siebie strzelać.

Wbrew porozumieniu Episkopat Polski 
nie napiętnował antypolskiej działalności kleru 

zachodnio • niemieckiego
Gorącymi oklaskami przyjęli 

uczestnicy zjazdu przemówie
nie. ctygłoszone przez prze-' 
Wodniczącego Prezydium Wro
cławskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Józefa Szczęśniaka, 
który powiedział:

„W imieniu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — witam 
zgromadzone duchowieństwo i 
działaczy katolickich, którzy 
przybyli z całego kraju na pra 
stare zaemfe piastowskie, do 
polskiego Wrocławia, by dać 
wyraz swojemu stanowisku Wo 
bec zbrodniczych przygotowań 
wojennych i napastliwej, anty 
polskiej kampanii, prowadzo
nej pod patronatem amerykan 
sklch imperialistów przez poli- 
tykierów neohiitlerOwskich z 
Bonn.

Na tych ziemiach nas! pra
ojcowie pracowali i walczyli 
przeciwko brutalnej ekspansji 
junkrów pruskich i imperializ
mu niemieckiego. Całe pokole 
nia raszych przodków złożyły 
t” swoje kości w falce o pol
skość tych ziem i my na zaw
sze tu zostaniemy. Żadna siła 
nie potrafi zmienić tego, co do 
konała sprawiedliwość dziejo
wa.

Dzisiejsze zgrorradzenie do
bitnie świadczy o tym, że 
wszyscy uczciwi Polacy, rieza 
leżnie od różnic światopoglądu 
wych. są nlerozdzielni w zde
cydowanej woli obrony pokoju 
i pokrzyżor *nia -Vszelk>ch. na
pastliwych planów . loehitlerow 
ców spod znaku Adenauera i 
Schumachera oraz ich amery
kańskich protektorów — po
krzyżowania planów wym>erzo 
nych przeciwko pokojowi, prze 
ciwko nasze) Ojczyźnie, prze 
ciwko wolności narodów Euro
py.

Agentury imperializmu, 
wrogowie naszych gra
nic na Odrze i Nysie, wrogo
wie naszej pokojowej ' pracy, 
us’łują rozbić jedność narodu, 
przy pomoc’ kłamstwa i zbrod 
ni. Sieją też kłamstwa i usi
łują wywołać zamęt W umy

słach w sprawie stosunku Wła
dzy ludowej do Wierzących i 
religii.

Fakty świadczą niezbicie, ąe 
kościół może u r ; swobodnie 
wypełniać swoje funkcje reli
gijne. Władza ludowa nie do
puszcza do żadnej dyskrymlna 
cii wyznaniowej, karze za ^bra 
żanie uczuć ludzi wierzących, 
z dobrą wolą traktuje i nadal 
będzie traktować potrzeby lu
dzi wierzących.

W porozumieniu, zawartym 
przez Rząd Rzeczypospolitej z 
hierarchią kościoła katolickie
go, Episkopat polski Wziął na 
siebie w sprawie, która jest te
matem obecnego zgromadze
nia, zobowiązanie sformułowa
ne w pkt. IV porozumienia, 
które brzmi;

„Episkopat w granicach so
bie dostępnych będzie się 
sprzeciwiał wrogi i Polsce dzia 
łalności, a zwłaszcza antypol
skim i rewizjonistycznym wy
stąpieniom kleru zachodnio - 
niemieckiego”.

Stwierdzić należy, że znacz
na część hierarchii kościelnej 
nie zajęta w tej sprawie do
statecznie jasnej i zdecydowa 
nej postawy, ani nie Wykazała 
stanowczości w spełnieniu tego 
zobowiązania.

Episkopat nie napiętnował 
dotąd antypolskiej działalności 
kleru zachodnio - niemieckie
go. nie uregulował dotąd w spo 
sób konsekwentny i niedwuzna 
ezny sprawy administracji ko
ścielnej na Ziemiach Odzyska
nych.

Jestem przekonany, że sta- 
stanowisko zgromadzonych w 
tej sali księży, pisarzy i dzia
łaczy katolickich w sprawie 
obrony pokoju i niedopuszcze 
nia d1' remllitaryzacji Niemiec 
Zachodnich jest wyrazem praw 
dziwych dążeń I myśli ożywia 
jących całe duchowieństwo ka
tolickie w naszym kraju i łą
czy się z dążeniami i Łnteresa 
ml narodu polskiego.

„Żądamy pełnego załatwienia sprawy stałych ' 
ordynariuszy na Ziemiach Zachodnich" — mówią 

księża uczestnicy zj*azdu
Dziękując przewodniczące

mu Wrocławskiej Wojewódz
kiej Rady Narodowej, prze
wodniczący obradom ks. dr 
Czuj oświadczył m. inn.: — 
„Chcemv zupę nić Rząd Pol
ski Luaowej, składając to na
sze oświadczenie na ręce pana 
przewodniczącego, że docenia
jąc wysiłki Rządu nad wciąg
nięciem do zgodnej współ
pracy wszystkich obywateli 
kraju czynić będziemy ze 
swej strony wszystko, by po
pi er ć politykę Rządu W jego 
dziaKnoścl mającej na celu 
obronę zagrożonej przez pla
ny Wojenne Ojczyzny”,

Słowa te wywołały gorące 
długo niemilknące oklaski ze
branych księży i działaczy ka 
tolickich.

Ostro potępił rewizjonizm

niemiecki podsycany przez za 
borczy imperializm amerykań 
ski ks. kanonik Bolesław Ku
lawik.
„Wypowiadamy się bezwzględ 

nie za przynależnością do ma
cierzy odwiecznych naszych 
Ziem Zachodnich — mówił da 
lej ks. Kulawik — pragniemy 
ost .tecznego i pełnego załat
wienia sorfwy stałych ordy na 
riuszy na 5 stolicach bisku
pich naszych Ziem Zachod
nich, zgodnie z 3 pkt. poro
zumienia”. Słowa te wywołu
ją gorące, długotrwałe oklaski.

„W'osimy energiczny protest 
przeciwko obcej duchowi 
chrześcijańskiemu opartej na 
międzynarodowej niesprawie 
dliwości, akcji rewizjonistycz
nej części duchowieństwa nie
mieckiego".

Pisarze katoliccy apelują do ludności i pisarzy 
państw zachodnich

Literat Jerzy Zawieyski rów 
nież zwrócił się w swym prze 
mówieniu do katolików z Nie
miec Zachodnich, oświadcza
jąc: „Nie pozwólcie, by ogar
nęła Was nienawiść jaka idzie 
przeż Wasz kraj — i by War 
sza siła moralna, czerpana z 
wiary i ewangelii miała stać 
się narzędziem w zamysłach 
remilitaryzacji i w nowych o- 
krutnych planach odweto
wych faszyzmu niemieckiego. 
Napaści na polskie ziemie pia
stowskie i nawoływanie do re 
militaryzacji Waszego kraju 
— to droga zguby i powtórnej 
winy, droga, która prowadzi 
wprost do nieszczęścia całej 
ludzkości".

Pisarz Jan Dobraczyński za 
apelował do pisarzy katolic
kich. Francji. Anglii, Amery
ki. Wioch, Belgii i Niemiec 
wzywając ich w imię ideałów

katolickich, aby przeciwstawi
li się antypokojowym wystą
pieniom rewizjonistów.

Red. Bolesław Piasecki z na 
ciskiem Dodkreślil w swym 
przemówieniu jednolitość ca
łego narodu w sprawie remili
taryzacji Niemiec. Piętnując 
tych, którzy inspirują i tych, 
którzy prowadzą awanturni
cza politykę remilitaryzacji — 
mówca oświadczył z naci
skiem m. in.: „Ta sama ręka, 
która uzbraja Niemcy Zachód 
nie zupełnie jawnie i cynicz
nie przyznąjc sie do zamiarów 
siania dywers.il w naszym kra 
ju. Kto opowiada sie przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Za
chodnich — ten w wyniku 
swego stanowiska musi prze
ciwdziałać wszelkim próbom 
pozbawienia nas pokoju wew
nętrznego". Słowa te przyjęli 
uczestnicy zjazdu oklaskami.

Gorąco reagowali uczestnicy 
zjazdu na przemówienie ks. ka 
nonika Sidora, który mówiąc o 
wielkich przeobrażeniach Pol
ski z narodu zacofanego w na 
ród szybko kroczący do dobro 
bytu oświadczył: „Musimy ja
ko duszpasterze pomagać na
szemu rolnikowi i robotniko
wi, uświadamiać i pomagać 
mu tak, aby mógł w pełni zre
alizować Plan 6-letni“.

Przypominając, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych podpi
sał dekret o przeznaczeniu 100

mil. dolarów na dywersję i sa 
botaż w krajach postępu i po
koju — mówca stwierdza: „W 
dzisiejszych czasach, nam dusz 
pasterzom — powinno szcze
gólnie zależeć i powinniśmy to 
wszędzie podkreślać i na am
bonie i w spotkaniach z wier
nymi — aby utrzymać w na
rodzie jedność”.

W trakcie obrad zjazdu jed 
nomvślnie uchwalono apel do 
Polaków zagranica i list do ka 
tolików niemieckich. Obrady 
podsumowała owacyjnie przy- 
ieta rezolucja.

PROLOG
P rzejaśniało się, mgła rzedła. W oddali, za. pasem po- 

szarpanych, burych skał, dzielących nas od wew
nętrznego basenu jednego ze skandynawskich portów, co
raz wyraźniej występowały zarysy amerykańskiego okrętu 
wojennego.

Niby podłużna wyspa, wznosząca się tarasami z mo
rza. tkwił on przedtem we mgle, zasłaniając gotyckie bu
dynki miasta. Teraz mogliśmy już'dojrzeć stalowy, kilku- 
rejowy maszt, dalmierze wzniesione ku niebu i wyciągnię
te równolegle do pokładu groźne luty dział. Na górnym po
kładzie połyskiwały śmigła i skrzydła samolotów bojo
wych. Z opancerzonych, wysokich burt zbiegały ku wodzie 
skośne trapy.

— Technika! — z namysłem powiedział młody'-mary
narz na naszym lodołamaczu.

— Niczego sobie pudło — odparł z właściwą mu non
szalancją nurek Kostikow, który stał obok marynarza. 
— Jednakże my nie mamy powodów, by się tak bardzo 
zachwycać... Gdyby dobrze policzyć, to w naszej radziec
kiej flocie znajda się lepsze okręty... — I na chwilę za
milkł. bacznie wpatrując sie w amerykański ciężki krą
żownik.

— A wiesz ty. że nasz lodołamacz „Uszakow" sam Je
den nawiązał walkę na Oceanie Lodowatym z identycznym 
potworem hitlerowskiej floty?

— Bzdury gadacie, bosmanie! — wtrącił się zastępca 
szturmana*, Worobjew. Należał on do typu tych młodych 
ludzi, których czasami spotyka się jeszcze w naszym spo
łeczeństwie*. uważają oni za właściwe przy każdej okazji 
i z byle powodu wypowiadać swe zdanie w sposób ostry 
i z wielka pewnością siebie. — Niemożliwe, żeby lodoła
macz sam jeden stanął do walki z ciężkim krążownikiem!

— W czasie ostatniej wojny nie było rzeczy niemożli
wych — odpowiedział Kostikow, spod oka spoglądając na 
Worobjewa. — A jeśli mi nie wierzycie, bosman Agajew 
może potwierdzić moje słowa...

Agajew milczał. Siedział na odbijaczu — wałku 
w kształcie gruszki, splecionym z wierzbowych gałęzi — 
którego używa sie dla ochrony burt przy cumowaniu stat-

• Szturman — oficer nawigacyjny (przyp. tłum.).

Tłum. T. Euert
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ku, i jasnożółtymi źrenicami spoglądał w morską dal. Jak 
zawszę zajęty był robotą: jego smagłe, silne palce porusza
ły sie rytmicznie, splatając matę z konopnej liny. Myślami 
był gdzieś daleko.

— Ej. bosmanie! — zawołał nań Kostikow.
— Możliwe, że towarzysz szturman o tym nie słyszał 

— ostrożnie przemówił Agajew. — W owym czasie o ta
kich rzeczach gazety nie pisały. Nie wolno było o nich 
gadać.

Choć pogrążony w myślach — słyszał całą rozmowę. 
Teraz wykonał krótki ruch: sięgnął do kieszeni po fajecz
kę. lecz natychmiast cofnął rękę Braliśmy ropę ze zbior-
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nikowca przycumowanego u przeciwległej burty i wszyst
ko wokoło spowite było tłustawymi oparami nafty.

— Bosmanie, czy byliście w jakiś sposób związani z tą 
sprawa? — zapytałem.

— Ja nie byłem — odparł Agajew wstając. — Podsu
nąłem tylko dowództwu jedna myśl. Ale przyjaciele 
z „Gromowego" dużo o tej walce opowiadali „Gromowy" 
również brał udział w akcji, a było to przy Wyspach Fo
czych... kapitan-lejtnant Łarionow...

Wyciągnąłem notes. Rozmowa zeszła na temat, który 
od dawna mnie interesował. Mój serdeczny przyjaciel, ko
respondent wojenny Kaługin, był na pokładzie „Gromo
wego" w czasie bitwy przy brzegach Wysp Foczych.

— Bosmanie, a czy o „Uszakowie" możecie coś opo
wiedzieć?

— O „Uszakowie" najlepiej wam opowie nasz kapitan 
— odparł Agajew. — To stary polarnik, a właśnie w tym 
czasie był w pobliżu...

I ściskając w palcach swą słynną fajeczkę szybko 
i zwinnie poszedł wzdłuż burty w poszukiwaniu zacisznego 
miejsca, gdzie mógłby popalić...

Niebawem znalazłem okazję, by pomówić z kapitanem 
naszego lodołamacza.

— Siergieju Sebastjanowiczu — zapytałem, przy obie- 
dzie. gdy już wyczerpaliśmy aktualne tematy związane 
z nasza podróżą. — Czy to prawda, że byliście w pobliżu 
Wysp Foczych w czasie raidu „Goeringa"?

— Tak, byłem — kapitan Potupow uważnie spojrzał na 
mnie znużonymi, ciemnymi oczami spod lekko uniesionych, 
wąskich brwi. — Szedłem wówczas z odległych rejonów 
polarnych na lodołamaczu „Czirikow". — ...Poczekajcie 
chwilę.

Na szczęście tym razem okazał sie bardziej rozmowny 
niż zwykle. Zniknąwszy na chwilę w swej kabinie powró
cił z niedużym zdjęciem w ręku. Na białawym tle polar
nego krajobrazu występowały niewyraźnie dwa statki po 
wierzchołki masztów pokryte lodem, jakby ulepione ze 
śniegu — smętne podobieństwo lodołamaczów.

— To ja tu stoję obok „Uszakowa",
Ten dziwny zwrot nie zdziwił mnie. Od dawna przy

wykłem do marynarskiego zwyczaju utożsamiania własnej 
osoby ze statkiem.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Dobre wyniki kół sportowych Z. S. „Spójnia"
w zdobywaniu SPO

Współzawodnictwo w zakresie 
Zdobywania odatyik BSPO i 61’0 
znledzy kołami sportowymi 28 
„Spójnia" na terenie wojewódz
twa koszalińskiego rozwija się po
myślnie. Z pośród 33 Istniejących 
kół, 31 blerze udział we współza
wodnictwie. Według ostatnich mel 
dunków w akcji tej prowadzi ko 
ło przy Spółdzielni Pracy Szewców 
„Dobry1 Buf1 w Koszalinie, które
go, członkowie zdobyli 57 odznak 
■na'10 zaplanowanych, co daje 570 
proc, planu rocznego. Na drugim 
miejscu znajduje się koło przy

Gminnej Spółdzielni w Karlinie. 
Członkowie tego koła wykonali 
swój pla-n w 440 procentach zdo
bywając 44 odznaki zamiast 10 za 
planowanych. 350 proc, planu wy
konali sportowcy - robotnicy z 
Browaru w Połczynie Zdroju zdo
bywając 21 odznak SPO, Z klubów, 
Morących udział we współzawodnlc 
twte, pierwsze miejsce zajmują 
ZKS „Spójnia" Zlotów, którego 
członkowie zdobyli do dnia 1 grud 
nia 73 odznaki, wykonując, tym sa
mym swój plan roczny w 146 
proc.

Ogółem na terenie naszego woje 
wództwa sportowcy z.rzeszenl w 
„Spójni" mają Już 293 odznaki, co 
stanowi około 84 proc, planu tocz 
nego. Z terenu nadchodzą w dal-; 
szym stągu meldunki o osiągnię
ciach kó! sportowych w zakresie 
zdobywania odznak BSPO i SPO, 
toteż „Spójnia" nią wszelkie da
ne aby swój plan rocany wykonać 
przedterminowo 1 z nadwyżką.

Na marginesie zaznaczyć należy, 
że koła przodujące w akcji zdoby 
Wania odznak są bardzo dobrze 
przygotowane do wyborów władz 
sportu związkowego.

Narciarze NRD 
trenują 
u; Czechosłowacji

Do Czechosłowacji przybyła gru 
pa czołowych narciarzy i narcia
rek Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej.

Narciarze NRD będą trenowali 
wspólnie z narciarzami CSR przy
gotowując się do Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich.

Wspólnie z całym narodem

dywers.il

